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'I o samo co w Niemczech ••• 

Przyszła kryska 
na Matyska 

Przywieźłi dwóch znanych 
Pachołków Hitlera -
Bandytę Fischera, 
bandytę Grei.sera. 

Bandyckie im cele 
świtały wcłąż w głowie· 
Więc cele dostali 
dziś aa... Mokotowie. 

A gdy się już tymi 
cel:itnii nacieszą, 
obydwu bandytów 
pubUcz·nie powiesz~„. 

ar. Wist. , 
• Konferencia oleciu 

LONDYN - W ko\"a:ch ,politwznych 
Londynu rozeszły si~ pogłosKi o konieren· I ministrów SQraw · zagr. 

i pod osłona ,, •• „~..Jl'l.IW!I' rzelfomo demokrał ez- ~~r=istrów spraw zagranicznych 5 mo 

Ra ... L 1111 • • • " ł d J „ • ~onferencda ta ma się odbyć w ol'.tat-
ft JIC n, USl1ul = znow % SI . rnac w apon11 nicll dniach kwietnia w Paryżu. Przedm'.o 

NOWY JOR.K - Obserw1ttor dziennika kt-óN.y wystąpią po wycofaniu się amery kontrolowania myśli, zachowwje w dal- tern konferencJi będzie sprawa traktatów 
,.New York Post" na Dalekirn Wschodzie kaliskich woisk ołm))acyjnyeh. Korespon- szym ctągu informaaje 0 v. sz11stkich orga- pokojowych z satelitami Osi oraz aktual
Belligan w serii artykułów, nadesłanych dent przytacza dalej przykłady przekup- nizacjach dem01kratycznych. Naród japoń- ne rpm'blemy międzynarodowe. 
z T <:>kio, oświadcza, że wyibory w Japonii stwa i presji, do których uciekaiją się po- s1ki, pisze Barrie, obawia się tei policji --o---
,r.ie będą•demokratyczne, gdyż „gangste- tężne POlłityo-z.n-e organizacje dapońs:kie we którelj samo istnienie wysta1rcza, aby roz R for ma rolna 
ny polityczni" kupują sobie głos~' stosu· wseysrkidh okręgach wyhorczycll Toki.o. ciągnąć lrontr<>lę nad działalnością demo- w strefie amerykaftskiei 
jąc ~tare metody przymusu • terroru, za Dziennik „Dai&y Worket„' zamieszcza krat~ną naroou". _ \ 
{Jumocą któ~ch zap~wniaJą reakcy.jr_iym serię artykułów amerykaftski-ego wetera- Tokijski korespondent dziennika „New ~ONDYN - Agenci~. United Press do 
prl];iykom zachowan;e władzy. Belligan na ostatniej w1<l'jny - Barr~e •. który kia- Ymk Times" donosi, te w kotach polity- nosi, ~e Stuttgardu, iz rada naczelna 
cświadcza: dzie szczególny nacisk na ist11ienie silnej/ cznych przepowiada się prawie dednogto- państw niemieckich, poifożonyc'h w amery 

,.Pod cienką powlc.ką demokrncji, któ- tadnei polioji japońskiej, tak zwanej „Kem śnie zwycięstwo elementów konserwatyw kańsikiej strefie okupacyijnei postanowiła 
rą usiłuią wprowadzić w Japonii AmeTy- pei" Ztlaniem Barri'ego, dawna policja do nych w czasie nadchodzących wyborów. przeprowadzić reiormę rolną i rozdzielić 
kanie i Anglicy pozostaje nił".iknięty feo· 1111111miim11111mm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mu111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111m1111111111111111u11 111111111111111m11111m1111 wielkie posiadłości ziemskie na drobne 
dalny system ekonomiczny. Diaibacu-Ja· · łarmy, które będą sprzedawane uchodź-
pońska k\\ka finansowa i wielcy po~iada- com, Zanim projekt ten uprawomocni się 
cze ziemsc'J rnzdzi:eliti swoie przedsię- musi uzyskać zatwierdzenie ameryJrnńs· 
biorstwa i majątki pomiędzy członków kid1 władz woiskoWYch. 
swych rodzin, zachowuią·c jednakże oalko 
witą kontrolę zarówno w przemyśle, dak 
i w gospodarce rolneg. W ten sposób nie
zależni przedsiębior·CY zmuszeni są zwra 
cać się o poparcie finansowe do DżaJbacu 

Czołobitność urzędników amerykańs 
Jrkb Drzed 1i<>\'li'em. zaimu~ac:yrn t>atac ce 
sarski, wyJazdy cesarza celem „zapoznania 
się z nam dem", który z.ostał dotknięty nie 
szczęści.em i któreg'° c-e:;art, dotąd nie znał 
r o którego rady nie zabiegal, wydaiią si.ę 
co11aiimnied groteskowe. 

Zdaniem Be\.Ligana więks:mść Japoń

czyków ni·e ma zaufania do zna.cznei czę
ś'ci wysuniętych kan'dydatów i dziafaczy 
politycznych. Mtode elementy demokraty· 
czne obawiają się występ·ować dawnie 
{J'rzeciwko istniejącym niedemokratycz
nym instytuciom gdyż boją się zemsty ze 
strony ukr:'wających się w konspiracji 
dobrze zorganizowanych reakcionistów, 

mm1111111111111111111111111111111111111111mu1uuru111u111111m1umm11111m111111111111111111111nu1m· 

Amery ań kl tlihrer 
wypuszczony z więzienia 

W ASlYNGTON - !Prasa amerykań
ska podała z oburzeni:em, iż przywódca 
Związku Niemców w Ameryc~, hitlerowiec 
Fritz Kubn, który został przewiez1r .• ,y i:o 
Niemiec, będzie za zgodą zarządu wojsko 
wego zwolniony w tych dniach z więzie
nia. 

300 osób ofiarą 
trzęsienia ziemi dna Oceanu 
NOWY JORK - Wskutek trzęsienia 

ziemi dna Oceanu Spokojnego pozi3m wo 
dy podniósł się i zatopił duże obszary wy 
brzeża Kalifornii i wysp Hawajskich. 

K nf en ·a • •nAil'inWil. NAPClł\l(Z~ Cdo Persa): Sluooad - no, mały, nie o twoją suwer·enność chodzi, o er [j ZYWtvvArU leiez o n.a&zą naHę. Nikt, prócz nas, nie może de~ mieć .. „. Zrozumiano? 

Straty w ludziach dochodzą do 300 
osób. Se:ismograiy Wi1ełkiej Brytanii zare
ije5foowaly trzęsienie ziemi na dnie oceanu 
w pdbli:żu wysp Aleuckich. Trzęsienje zie 
ma trwato <Jk·ow 2 i pół godzin. 

rozpoczyna się dziś w Londynie 
LONDYN ~BBC) W dniu dzisieiiszym 

rozpocznie się p.gd przewodmctwem mm!
stra Bevina konferencja nriędz;ynarneowa 
w s11rawaoh żywnościowyoh, kt6r.a potrwa 
prawdopodobnie do wboey. 

Na konferencji rep.reeie·nt.owan:vch jest 
1& państw europejskich i Stany Złedtmczo 
ne. Związek Radz.ieoki w k(mferencJi u
dz\afu nie bierze. Z państw wschodnio -
europejskich reprezentowana iilst jedy11ie 
Pols\a. 

-<>---w Indonezji· 
pa uje ~t „s ój11 

LONDYN : Agenoia Uniied Press 
donosi z Batawii, iż w kilku mieiscow.oś
ciach nacjonaliści it1donez'Yiscy zaałako
wali J)OZvcje brytyiskie. 

Konwói, który udawał się do Bendungu 
z,ostal napa\\.nięty przez partyzantów w po 
bliżu Tzand Dżur. Samoloty brytyijskie 
bombardowały miejscowości, w któr~oh 
rozgorzała walka. 

-~„- x---

ISJiU~did omaga si~ 
wy,ofania obcyth wojsk 

\ 

a ludności &recJi n1e brała w nich udziału. -
em ier Sofulis woli opozycje. 

LONDYN._ - Kor~spondent Agencji bory wy.nosi ~oło 47 procent ~ólnej I odisetek bojikotudą'cych wybory jest bar-
Rewter dono~1 z Aten, z~ wed~ug o'l~foszo- Haby uprawo1ooych do głosowoora. d1zo znaczny i że powstrzymanie się od 
nrcn ~ .ipomedziałek w1ec1ór pr~ gr&e- ' ' . . . **~ . gł~·sow~nia ~ie było przejawem politycz-
'k1e m1111sterstwo sipra;w wewn~trz.nych Soouhis osw1a:dczył korespondlentom neJ oboJętnosci ze strony narodu lecz że 
dan~Gh z 900 okręgów wybor·czyeh, z dni~ 2 ikiWietnia, żt;. mon~rohiści ~a~ie- użyto bojkotu, jaiko narzędzia protesht. 
zarejeskowanyeh • w tych okr~ach rzaJ~ przeprowadz.1c w ciągu m1es1ą.~a Sofalis odrzucił propozycję partii po· 
527.776 wybor':°w gł~w. tylko JPle1!31scyt w s1praw1e przr-szłego us~ro~~ puli-stów (monarchistów) 4Vzięcia udzia-
274.242 osoby. Llclliba bo1!kotu)ących wy-( panstwa gree.k"tago. Sofuhs ipodk11e'Shł, i~ łu w rządzie oświadcu)ąc że woli po-

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111 111m11111111111111111n11111111111111111111111111tm11111111mrn1111111111111n11111nt1111111111111111111111n1111n1111111rm11111" zostać w ~zycJi. ' 

' ' ,, 
Ta zasada 

przy ro wiąz nau sprawy Indii 
LONDYN (BBC) Korespondent Reute- manów i Radża.stan - domena książąt in 

ra donosi z Indii, że przYWódca p,artii kon dyJskich. Ksią:żęta indyjscy naturalnie są 
gresistów dt: Azad oświadczył, iż stron- nastawieni przychylnie wobec tego planu. 

• - ~ 4 n, . ~ ,,, 0-....... '" ..... n; ..... '"""r7i:1~hvl'f'Up <:iP. 

'"* * NOWY JOR.Jl - Ate1iscy koresipon· 
denci dzienrukó·w .,New York Heralc 
Tribune" „P. M." piszą, ż.e w czasie wy
borów ucjtkano się do oczywistego oszu
stwa. Plrtie lewicowe, powstrzymującE 
się od udziału w wyborach. oświadczy 
ły, że wybory te równoznaczne są z prze· 
w.rotem państwowym. Koresponden 
„New York Herald Tribune". który ob 
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• li s 
OIJI la tu okr tnie l<rwa DO 
Król-ma beg moc r 

Przed wojną z P Iski do Grecji najprę- na wywkiej górze, jest widoczny niemal położony o kilkanaście kilometrów od sto- cudzoziemcem narzuconym przez 
0 dzej można było się dostać samolotem. ze wszystkich punktów miasta. Wokół licy. Prowadzi do niego szeroka autos·tra- mocarstwa. ' 

Szybki aparat ,,Lotu" „Lockhed" starto~ stolicy piętrzą się na szczyta·C:h również da oraz kolejka eleiktryczna. W Pireusie w 1863 r. do Grecji przybył Wilhi 
wał raniutko na Okęciu, szybował przez nie' mniej stare budorwle, z który.eh wiele przed wojną periodycznie zatrzymywał się ks, Szlezwłg • Holstein Sonderburski, d 
Lw?w, Czerniowce, Bukareszt, Sofię, Sa- zostało przemienionych na klasztory. polski okręt „Pol-onia", który robił kurs gi syn król.a duńSJkiego 1 tam zapano 
lomki do Aten. W okresie !krótkich dni W Atenach '.ZJdarza się, że oboik ruchli- K.om:stanca ~Rmmunia) - Korutantynopol, jako Jerzy I {ojciec). Król pozostał pr 
nasze samoloty odbywały bezpośredni wej ulicy nagle natykamy się na gruzy i P1reus~Ha1fa .(Palestyna) i z powrotem. stantem, dzieci jednak były już ochrz 
lrors Warszawa - Ateny w ciągu lcil- zwały ziemi. Bowiem roboty arc:heofogicz- Ta linia. okrętowa również przyczyniła si.ę ne wg. obrządku wschodnie.go. Dynas 
ku godzin. Maszyna wzbijała się na I ne są tam ciągle dokonywane i nie ma do wyrruany towarowej polsko • greckie]. szlezwig _ holsztyńska utrzymała się 
znaczną wysokość tak, że pasażerowie za. miesiąca, aby muzeum narodowe nie ro- A w ogóle Grecja to kraj morski i jej bi- dal w Grecji. 
opałtzeni byli w maski tJenowe. Lot b;:i::ł , stało zbogacane jakimś nowym dziełem lans handlowy w znacznej mierze oparty ( • • • 
na pewnym odcinku ciężki, a mianowicie I sztuki. których wywóz z Grecji' jest SUTO- jest na armatorach, którzy dzięki taniemu udzoz1emcy na tronie 6rec1 
nad pasmem gór bllkańskich. Tam też) wo zakazany. przewozo,wi własnymi statkami, przyspa- Grecja nigdy nie miała króla-syna s'ł! 
swegiu cza:su Jedna z ma.szyn polskich ule- Sam Akropolis przedstawia wła.ściwie rzają ojczyźnie aktywów. własnej ziemi, bo od pierwszej chwili 
gła katastro·f1e. . obraz nędzy i rozpaczy. Zimne marmury Król marionetka niepodległości w czasach nowych m Stosunki grec~ o-m'Jlskie W:Slpani.ałyc'h kolumn.są j'~kieś smutne i Ził- stwa narzucały jej obce panowanie. Frą 

Dzięki do'brej komunilkacji fotniczej ~dr:o~m~ strzegłą śta.J~rruc. :k cz.asów bla,t P-0 wyborach w Grecji, m6v•li się, ~e cja 1 Anglia traktatem londyńskim w~ 
tą~zyły na~ z Gre!kami rpewne stos,unki swie ne1 przesz.°' et. ~mią ?wa ta u- król powróci do tego kraju... Byłem w 6 li:pca 1827 r. wymogły na Wysokiej 
łwidlowe. Polska eksportowała do Gre· ~?Wla je~ w duz:ymd' .zame?ba~!:i.iuk, a maólut- Grecji w 1935 r., widziałem ówczesnego cie przyz.nanie Grecji samorządu. Tu~ 
cji samoloty (RWD), które brały udział . ie m~ze f!Tl, znaJ' uiące się 0 0 .nag rze króla Jerzego I nawet go poznałem. Był stawiała opór zbrojny, póki wreszcie m _ 
w wojnie gredko-wloskiej Ekspo:rtowaliś- Jest me~Je !'kromne i stanowi dyspro- to sdbie taki wygolony dżentelmen z mo_ carstwa siłą nie zmusiły jej d-0 posłusze 
my do Grecji również w~roby włókienni- porcję z ruina:rii <l~wneg.?. ośrodka pali- no.klem w oku. Chciałem się już wówczas stwa i właściwie dopiero 3-go lutego 18: 
cze l galanteryjne. Wzamian -od Greków tycznego starozytneJ GreCJI. coś niecoś dowiedzi€ć o królu: Czy był po- roku Grecja stała się niezależna. 
nie otrzymywaliśmy zbyt wiele. Grecja to M·asto wysiedleńców pul.arny? Raczej nie. Odniosłem wrażenie, Wówczas k·oronę ofiarowano ks. Le~ 
kTaj biedny, który więcej wwozi niż wy. że był traktowany jako zło konieczne - poldqwi sasko - koburskiemu, ale jej nr 
wozi. Grecy mogli dać nam gąibki, no i Miasto Ateny składa się właściwie z jakby jakaś narzucona izabawka. Kró,J był przyjął. Ostatecznie królem Grecji zosta 
troohę nowalijek, winogron„. czy nawet dwu części: z dawnej stolicy, złożonej z chy'ba taką obojętną kukiełką, na którego Otton I - Niemiec, drugl syn Ludmka J 
h'Omarów, które samo·loty przywoziły w . tadnych nowoczesnych ulic, które jednak mało kto zwracał uwagę. Szeptano wów- ki:óla Bawarii. Młody władca był jeSZC'lJ 
apeC'jall?!.yC'h puszfkadh. I pmep1atane s~ całym szeregiem wąziut- 1 czas na ucho, że rzucił fonę, która wyje- niepełno~etni. Trzeba było mianować re 
. Pierwtsze ze1Jknięcie z ziemią grecką kilC'h brudnych uliczek, na kiórych skon-1 chała do Rumunii i więcej go nie chciała { gentów, złożonych z„. trzech Niemców: hl 

nfe było 7Jbyt przyjemne. Na·s:z samolot po centroiwany jest handel. Drqga część sto- widzieć na oczy. Armansperga i ge'nerałów Heidecka i Mau 
polronaniu wysokich gór, lądował w Salo- licy po'W'Stała po wysiedleniu Greków z 1 Niepopularność króla, pomijając już rera. Regenci popełnili szereg błędów s~ 
nikaoh naigle na łeb na szyję. JU1ż na lot- Małej Azji i specjalnie dla nich została \VZględy polityczne, była łatwa do ' wytłu- mi absolutycznymi rządami, któr~ w_ywo 
niskm. m"Ożna było ~postrzec pewne wpły- zbudowana. Jest to duża nowoczesna dziel- maczenia. Król Jerzy wprawdzie uważał lały niezadowolenie w kra1u i cały szere 
wy nie-mieckie. Lądowały tu bowiem licz. nica. się oficjalnie za Greika, ale każdy obywa- komplikacji, w wyniku których doszło d 
ne Junkersy. Niemcy utrzymywali komu- Sercem i płucami Aten jest port Pireus, t.el tego kraju wiedział że przecież jest on spisków. 
ni1tację lotniczą Berlin - Saloniki, wio- r ' , W 1835 r. Otton doszedł do pełn eblo 
dąicą przez Buidapes21t. Linie greckie były \ ści i chcąc zyskać popularność, rozdziel· 
rÓWttlież obsługiwane przez junkiersy. Zjednorzenle Przemyciu ·Obrabiarkowego Ziemię wśród poddanych. Przydzielan 

Same SaLonfild - to miasto typowo po- Grupa Precyzyjno-Optyczna w Łodzi kawałki wartości 2000 drachm. W szcj 
łudlnioiwo - wschodll'l.le, brudne I zaniedba- po długich niefortunnych rządach - Nic 
ne. Wszyscy handlują czym się tylko da. zawiadamia, że powierzyło przedstawicielstwo i sprzedaż wyrobów miec, na sikutek powstania, musiał bd 

Pamiętam ciekawy wypadek przed Państwowych Fabryk Zegarów na woj. łódzkie kować w 1862 r. 
startem do Aten. Jedna % pań otrzymała p t • · k ' I ~let kwiatów. Wsiad:a z nim do 11amolo- firmie „MECHANIZACJA BIUROWA" OWS anie przeCIW ro. i 
tu. Polieiant gnecz:n.ie, ale stanowczo, od- Łódź, Piotrkowska 55. 
Diet"a kW1aty. Dlaczego? Nie wohno! Do- ( 
piero później dowiedzieliśmy S'iP„ że kie
ayś w Salonikach pan{) Wała jakaś epide
.mi a, n-iszcząca !kwiaty .. Dlatego z Macedo 
nii nie wolno byro ich wywozić. Oczywiś
cie cihorOlba kwiatów dawno już przeszła,\ 

ZEGARY 
dla biur, szkół, świetHc, fabryk, mieszkań 
a) ELEKTRYCZNE synchronizowane 

Zac'Z.ą\y si~ tera'l. uądy J erzeg> I, 
którym juź wspominaliśmy. Zjawiete s1 
w Atenach nowego kró: wywołało ~w. 
we powstanie, stłumione dopiero na,skt 
tek interwencji marynarzy francudc' 
i angielskich. 

ale pil'."Zlepis ip0>zestałl 
Meny 'ł!o ~uli europejskie miasto. No-1 

woczesne buidiowle, samocl:lody, autobusy, 
tramwaje. Zresztą to takie dziwne - jak 
niad biudynlkam.i nawsk>roś modnymi, kró-1 
ruje pow~a Akropolisu, który połoiony 

I 

b) SPRĘŻYNOWE; 7-io i 14 dniowe, ścienne, biurkowe i komink-0we 
wyrobów PAŃSTWOWYCH FABRYK ZEGARóW w Polsce 

Jak więc wskazu.ie historia Grec;~ 
monaTchia nigdy nie była popularn ' 
tym kraju, a inte·rwencje mocarstw obr~ 
staly się już dla Grecji tradycyjne. {t 

wie, czy powrót znów koronowanej ło 
wy do Aten nie ,spowoduje nowego r~e 
wu krwi ... 

„MECHANIZACJA BIUROWA" 
Łódź, Piotrko'Wska 55 tel. 163-37 

I zagłębili.śmy się we własnych myślach. 1 - Tak, przyjacielu, wódka by/a z itn 
Wówczas spyt,ałem Pawła: i mocna, a d<lskonaly koniak wykalz 

- A jak tam głuszce? pana w tej chwili. I - Nie nadzwyczajnie, w tym sezonie - No, rzeczywi~c-ie przecież si i i 
Pr.?yjacid nasz, Danki, zbierał serde- / Dosz1i w tym do takiej perfekcji że na- tylko pięć, a byłem przeszłtl' pi<(tnaście upifem i przysięgam że „ -

C'mle gratulacje. Od czasru naszego iosta· wet najbliżsi nie mogli ich od siebie od- razy na stanowisku. Wykarczowano spo- -· Dobrze, d:-ibrze, międ W n.mi nć 
'tlniego spotkania został on sz·częśliwym r6żnić. Jak zwykle w podobnych wy- ro lasu i myślą, że ptactwo z tego powo- w,ąc, nie ma to znac::rr,ia, ale zdaj ~ ~n· 
ojcem dwojacżków. Każdy starał si.ę przy padkach, setki nairozmaitszych opowia- du „wyemigrowało". A szkoda, bo polo- Pi.n sprawę z tego: jerenaści., bekasó 
tej okazji wypowiedzieć coś dowcipnego, dań krążyły po mieście, a ich tematem w~nie na g~usz~e. daje wiel.1~ą satysfal~~ię: ~~i.e, przy~acielu, jesteś zup~tn l' up it, ! 
orygiinalnego na temat bliźniąt, lecz nikt było właśnie ich podobieństwo i wynikłe Nme ma R1ęk1:ue1szego ,W:a.oku,, amzel~ ·- Do kroćs:t, pr.:'.}Się_gJm. Ż': \J ie 
nie osiągnął w.iększego sukcesu. Malutki wskutek niego zalciwne nieporozumienie. P:zeb.udzen1e s.1ę lasu o sw1c:e, go.y. ~t~ki prowda. Ta ilość .·lk"' 0 1u ni"' w5~tal'tl< 
Lesliicki, który nie zaniedbywał żadnej o- Ot6ż pewnego zimowego wieczoru je- ~1eru1ą s:ve pierwsze, wołam~ ~u 1asni~- l:;y mnie położyć. ' 
kazji, by pochwalić się swymi wiadomoś- dLi oni kolację w doskonałej moskiewskiej ;ąc~u mebu, na kt?ry.m .gasnie ostatna~ - Posłuchaj i;.aa. f';n.v,~. \''"' '. ·1'.i rar 
ci.am~ naukowymi, wygłaszał właśnie bar- restaura·cji , Byłem tam także ze swym gwiazda. A. propos, 1akie Jest pana maxi- :te j esteś trzeźwy, a ja myślę wi ę~l p~·zt: 
dzo skomplikowaną rozprawę o róinego najbliższym sąsiadem ze wsi Pawłem mum pr~y beka~ach? ciwnie i zaraz się przekonamy jak j~· i; 

rodzaju hormonach, z której, prawdę m6- Rypinem. Był to człowiek niezwykle spo- -:- P.1ęć od pednego wymzału - od- istocie. 
wiąc, nikt niczego nie rozumiał. kojny, nieśmiały, jedyną jego namiętnoś- pow1ed:z.1ałem. . I wówczas wskazując ręką na sróf p1z: 

Stary Durnniewskii przerwał mu tę ty- cią było polowa111iie. Trzeba przyznać, że - To znakomicie. Moje mamnum którym si.edzieli bracia Dorgoruki, SP,'tq 
radę: uchodził za pierwszorzędnego myśliweo-o. wynosiło dotychczas osiem. A wie .pan ile lem przyjaciela: 

- Panowie, ta historia z bliźniętarni Główne jego , zajęci~ .na v:si s~dadal.y ~ię ~ynosi ~be?1.ie? ~iech, pa~ zpdme .. To - Zobacz no pan, ile Jest oso'n pr 
przypomina mi ztlarzenie sprzed dwudzie-, 7" tresury i::sow mysliwskich, 1 s

1
tud10wa- Jest zadz.1w1a1ące 1 myslę , ze Jestem iedy- tamtym stole przed balustradą? 

stu pi,ęciu, lub dwudziestu ośmiu laty, kt6 ni~ zwycza36w zwierzyny, na ktorą_ zapa- nym pos1adacze1?] pod~bnego reko:d~. !Paweł odwróci/ się, przygląda! s 
re chciałbym wam opowiedzieć. n~iętale .polował. Tylko bardzo rzadko wy - Rzeczyw1me ~1e ma~1 powm„. przez chwilę biesiadUJiącym braciom i 

I . · ł b-ok' ł bierał się do miasta dla dokonania nie- - .Jedenaście, mÓJ przYJac1du„. niepokojem w glosie spyta/: 
swym )rzytemn~m, ~ ę im ? o- zbędnych zakupów i załatwienia spraw - Twierdzi pan, że ustrzeliłe~ jede- - Jaldo, chce pan wiedzieć„„ 

~ r.o~pvczą umrnewski na9tępu3ącą f1i1nansowych ze swym adwokaitem. Nigdy naście bekasów trzema &trzałami? - Taik, tak, ... :le tam .jest osób? rt6'1 
s onę. . . /jednak nie zostawał' tam dłużej, niż dzień - Właśnie! pan! 

. ~yłem w owym ~zasie. w -~.foskw1e, : lub dwa. - Posłuchaj pan, drogi Pawle, jest mi - No, to się widzi, to przecież ,jasno 
g~z,ie ~pędzal~m prawie kazdą zimę, tro-1 Skorzystałem z jego przyj,azdu., ażeby pan niezwykle symp.atvc~ny .i sz~nuję pa- nie rozumiem doprawdy dlaczego mnie Pl 
c ~ z. powodow ~awod?':Ych, a w głow- go trochę rozerwać; Prvponowałem te- na bardzo, ale teg·o rodzaiu historię proszę tasz? 
neJ mi~:'.!e z przy Jemnosc.i. _ . . 

1 
atr, koncert, operę, ale napr6żno. Rypin zachować dla innych. Dzięki Bogu jestem - Więc, powiedz na·reszcie, ile osót 

Otoz :i< owy'.l1 _czasie mieszkali tarni· pogardz;;ł podobnymi rozrywkami. Jedy-,myśliwym i w iem co znacz:',· s tanowisk<l siedzi przy tamtym st<lle? 
dwa i br~ci ~ ' 11 z11 ·ak1. n r, / "o n~l(,. Nat 11 r'3. . ną przyiemnokią, na którą dał się skusić, na bekasy. Widzisz, twój wzrok jest JUŻ niel)ewn) 
stw?rzyła 1':1-i. tak podo?nrm:, 1ak tylk~ była kolacj".l w znanej i dobrej restauracji. - Jakto, wątpi pan w me sł·owa? A 1jesteś catkiem urżnięty„ 
to 1est. mozl iwe, a sami cm ~okładali Tego vnecz0ru przyjaciel m6j pochwa 1ieśli przysięgnę„. "---- Absolutnie, zapewniam cię, że wi· 
w<ze!lmb ~ta~~ń'r by. po~ob~e6~_two to je.sz lił ,.menu". Trzeba przyznać, że wszy st·· - !Powiem wó\vczas, że :jest to przy- dzę doskonale. 
CZt> „1.wy d::itn1c. dh1cral1 s i ę 1d_entyczme, ko było doskonale: i potrawy i napoje. sięga pijanego! ~ A więc ilu ich jest? Powiedz. 
c7: esal1 w J':dna.kowy sp?sób, a ~achowa,- , A potem. zapaliliśmy cygara i popijając - A więc twierdzi pan teraz, że 4e- - Fi! Oczywiście, że jeden! 
mem starali się na wzaiem nasladowac. 1 droibnym1 łykami doskonałą czarną kawę, stem , pi:jany 



Nr 7"! 3. IV EXPRESS 1946 str ' 

WICE 

~ 

w CE czasie acji) 

lVACEK: - A f{'ln papź.eros svec}ahnw dla\ NIEMJEC: - Prr.idelko <Xiga.retów!.„ \ NIEMIEC: - Znowu- Sieg! Hurra! - I WICEK.: - Uiiif„. Uuuu!„. -
szkopów: sfQJrko, U'fosy, naftalirna, c-ehlloid, WACEK: - Prosze 1Ja.rdz-0! (Wyol>ratam WICEK.: - Nikogo bym me okirad/, ate to WACEK: - O rety, co to za 

karbid i trochę korka··· - sobie t~ T1U1!:pę, kiedy zap~t! ..• ) - ciało <>bior~ z valiwa„. - Kto c.f dal tali1fe §wi*stwo? 
f~}erwerk1' 

... „ ... _.„„!31:111 ...... mSl„„lmlllrllllllnml„„„..... 

N a moim ekranie • • 
'J w . ) ~-z arszawy, a oan ... 

. Lódź jest wielkim miastem. N ajwięk- 6 6 
sz·vm miastem Polski. Według ostatniego 11 I Cl 
;:~~/1:.:;c~t:!:k~nle~ Ł°o'd~/J:s~::~: r.owok cyjne plotki nie ustają. - Wszystkie dzieci .powróciły da 
mna. Przenika mnie na wskroś uczucie t. d · „ K I · en· 1·ep ko1·u' 
Z"W. patriotyzmu lokalnego. Oczywiście w ro ZICGW. - omu za ezr na szerz IU n li 

gr,:;,rucach legalnych i umiarkowanych. (t. k.) Artykuły prasowe, apel radia, niesienie tortu na Pomorską. Dziecko się miast o każdym wypadku zniknięcia dziec· 
. Z dużq i cieplq sympatią obserwujemy perswazje rozsąidniejszyelh jeooob-tek, do- nie zgodziło, to dawała mu jeszcze złoty ka me,ldowal! w Komendzie Milicji Oby. 

na ulicy, w tramwaj1.t, w niezticzonych tyczące rzekomo porywanych d12.ieci, nie pierścionek„." watelskiej. 
„ogor:kach", · tłumy współrodaków, czyli odniosły, jak dotąd, pożądanego slruitlru. - Gdzierż to miało miejsce? A że pomoe jej, jak d;otątl, we wszyst-
'u:spólmieszkańców, którzy zbiorowym Ciągle jeszcze nie ustają plotki 0 szajce - A na ulicy, niedalekio sklepu! kich wypadkach rzeik'Omego zagiin.ięcla 
wysiłkiem populacyinym tak 'walnie do gangsterów - pocy:waczy dzieci, szeptane - Dlaczego pani nie dała znać Mili- była skuteczna, świadczy to, że ostatnio 
pry~atu Lodzi przyczynili się i przyczy na ucho i wy0>l'brzymia1I1e przy powtarza- cjf? - wtrącamy się do ro:mnowy. znowu na 10 zaginionych dzieci, o których 
ma;q. . . . . . . . niu. Zwy1kle opowiadania o zaginięciu nie - A bo to ja mam czas odejść od la- zameldowano, wszystkie powróciły do ro-

. Ostatnio jednak ogarnęło mnie pew- robią już wrażenia i siłą rzeczy przestają dy - odpowiada ze złością informatorka. dziców. Oto ich nazwiska: 
ne zwątpienie. Albowiem jak zaznaczy- być sensacją. Toteż puszczający je w kurs W tramwaju znów strzę;py rozmowy: Halina Herowicz, zam. Suwalska !2. 
łam, szowinistką nie jestem. Ani narado- starają się ubarwiać swoje rewelacyjne in- „dz~ko weszło do sklepu i nie wró- Jakubowska Zofia, zam. Kilińskiego 225 
wq, ani lokalną. I uważam, że ta pani formacje coraz to nowymi su:zególami, a ciło więcej. Podobno wzięli mu krew na Cieciecka Marla, zam. Staszica 22 
me miała· racji. . To była niesprawiedli- stugęhna farna roznosi je po mieście. Rzecz jakieś zastrzyki .•. na kiełbasę .•. czy na ma- Jabłońska Anna, zam. Orla 9 
wosć. Pomiatat! nikim nie wolno z racji charakterys,tyczna, że najbardziej wymo- cę ... - to zależy jrtiź od fantazji plotkarza- Jarnecka Stanisława, zam. Napiórkow-
jego urodzenia. A raczej - miejsca jego wni p1ot!karze zawsze komunikują o po- prowokatora. skłego 50 
urodzenia. Sam go sobie ·nikt, jak wiecie, rwaniu curlzego dziecka, natomiast nie by- I tak w kółko. Kolaga Roman, zam. Modra 25 
n;~ <•ybieral. Łódź cenię, ale szowinistkq fo wypadku ażeby rozpuszczali o tym wia Wypadki ginięcia dzieci zawsze miały Wiśniewski Józe.f, zam. Brze-zna 8 
nie jestem. Bo, że się ktoś urodził... domośei sami pokrzywdzeni rodzice czy i będą miały miej1~e. Składa się na to Ciesielska Barbara, zam. Laglewnic· 

. 7rcsztcf - osądźcie i rozsądźcie sami. ich krewni. wiele przyczyn, jak: :de traktowanie w do- ka 192 
1 Y"cbc:ł:':c r:.•c;;o~.,,; .do .s.Wep11 .. Przy Np. wcllo<lząc do skl"!J'l 7<:! ~ndY"7.ami. mu. oh'.lvr~ przed .kar~-+- c~L~!rnn!!.._ Michalski Hem·yk, zam. Piastowa 3!; 

Piotrkowsleiej. Przed!: mną stoi kilk1t kli- słyszymy rn~mowę przy ladzie, prow:adro- przygód itp. ·-rac..~olczyk Jadwiga, zam. Smocza 25 
jentów oboj9.,a płci. Właśnie trafiłam na ną półgłosem: Rada na to jest jedna: nie plotkować, A wię~~ dawajmy posłuchu tenden- · 
rozmowę. Między panią z za lady i jednq ,, „.i, proszę pani, ta kobieta zapropo- nie szerzyć niepokoju i paniki, nie pod- cyjnym plotkciB" „ i nie ułatwiajmy prowo-
z kupujących. nowała małe.j dziewczynce 5000 zł. za od- niecać wyobraźni dzieci i dorosłych, nato- kacydllei roboty m(f;iciel()m spokoju . 
. . - Od razu, spojrzałam i powiedzia- -------------- • · • • ._ 
łam: pani napewno z Warszawy/ .. 

- Z W arszaW)!. Ale pani twarz tak
ie majoma. Gdzie myśmy się spotyka
ły? Pani z jakiej ulicy? 
.. ·- Z Kruczej„. 

D~iet zmi.enil się w tej chwili w tercet, 
dzięki starszemu panu w kaloszach i fut
rz,znej papasze. 
.. - 7 Kn:c<ej? A spod którego? 

- Ni~ dosłyszalem odpowiedzi za.., 
Jrta rozpaczliwą samoobroną pr7:ed kor
pn1entn.c; blondynką która korz.tern całoś
ci moich pantofli, żeber i guzików przedo 
staw~la się gwałtownie do koła konwer
sacy 1nego ... 

- Ach. to pani zaraz koło mnie! Ja 
z Żuraw1e1 „ Na samym rogu„. Nad mo
dystką „Kleopatra i Prometeusz".„ 

- Ależ widywałam panią, droga pa
ni„. W takich szarych łapkach pani cho 
dziła.„ Z. pinperkiem ... Może to zresztą 
nie był pinczereh, ale miał takq gustowną 
.P1: 11cz. „ Bardzo z nim do twarzy pani 
b,1lo.„ 

1V ożywionej rozmowie wzięły ttdzial 
dals ze dwie osoby. Teraz mogłam już tyl
ko towić fragmenty. 

- Taki architekt„. Z czarnym wqsi-
kiem ... .. 
. . ·- Acha, Łapcakiewicz? Pracował tu 
taj w aprowizacji. Ale przed kilku tygod 
niami ... 

Tu mformuj4ca zniż;1ła nieco głos. Do 
słyszałam tylko zakończenie. . . . . 

- Rozumie pani? Złe języki ludzkie. 
'.Ale podobno rnajq go wypuścić. Za leau
cj4 ... 
.. - Szabrowict? Przed poU/staniem 
mieszkał na R ożej. Ale kancelarii iuż nie 
prowadzi. Teraz społecznie, co kilka ty
godni na zachód jeździ ..• Jako pionier„. 
.. - A pamięta pani tę brunetkę ze Sko 
„upki, co z takim pięknym krzyźakiem 
chodziła? N azywalyśmy jq „tabliczką 
mnoi~nia", bo zawsze się w najprostszych 
rachunkach myliła.„ Teraz w Łodzi ma 
"1#1 l maszyn.ami. do liczenia. Rozwiodł.i 

r I ·14'. 
Za po ·re nictwem Rad Zakładowych i Zw. Zawodowych 

każdy r b tnik może otrzymać ogródek działkowy 
Ze względu na triuidności aprowi-za_ Z wyznaczonych terenów pozostały ków pomocniczych. A'kcja ta dą·ży do 

cyjne Zwią~ki Zawodowe ipositan01wiły Jeszcze do obsadzenia: Marysińska-ln· wykorzystania wszystkich placów porzu
przyj<ść z 1pomocą swoim czfonlk:om przy- flancka, Pryncy.patna i tereny przy ulicy conych i opuszczonych. A:by otrzymać 
dzielając ilm działki pod uprawę warzyw. Dąbrowskiej. dzierżarwę takiego plam naleey złożyć 
Działki te o wiel!kości 500 m. kw. maj- Rady Zaikładowe wi1nny sporządzić podanie po·świadrczone przez Rad~ za_ 
dować się będą na nastęipujących tere- listę reflehlantów na działki. Lista ta po- kładową i ZwiąZlki Zawodowe do Zarzą· 
nach: przy Alei Unii -. 130 działe!k, winna wyszczególnić ·nazwiska, adres, du Mienia Opu•szczonego i Porzuconego 
ul. Zródłowej - 1~0 działek, Kątnej - miejsce pracy i należy ją złożyć do Se- ul. Piotrkows'ka 100. 
130 działek, Marysifrs.kiej - Intla.nrok1ej kretariatu Ogródków Działkowych przy Okręgowa Komisja Związków Zawo-
- 120 działek, Pryncypalnej 140 dz"a- Okręgowej Komisji Związków Zawodo- d 
łel<, Marysin III - 150 działe'k iprzy Ni- wych w ŁOdzi ut. Strzelecka 2 tub Piotr- owych zajmuje się tym, aby dmerżawy 
ciarnianej - 100 działek. lmwska 11. te były sprawiedliwie podzielone. Na 

Tereny te są tra1kto:wane jako stałe Zapotrzebowanie nasi01n dla ogród- ogródki 0 wielkości nie przekraczającej 
ogrody działkowe, kitóre przez &ereg kó1w dział\kowycih po cenacih urzędowych 1000 m. kw. również będą wydawane na· 
lat będą pomocą w dożywianii.t robotni- zostanie całkowicie pokryte. W miarę Sio.na po ce.nie urzędowej. Zgłoszenia 
ków. Wyzna:czony inistrulktor udzielać bę- możności przydzielane będą nawozy zapotrzebowania na nasiona ·przyjmować 
dzie wyczetipujących informacji i rad sz1buczne. będzie referat ogródków działkowyclt 
dviałkowiczom. Poza tym istnie.ie akc.ia t. zw. ogt'ód- przy O. K Zw. Zaw. 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111H11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111a1111111111111111111111111111;111111111111111111111111i11111111m11111111111111111111 

się. On ma z tą rudq sklep komisowy... czyzna ty moja". Natomiast uprzejmie pelacyjnic korpulentna blondvnka w mad 
Znalazłam się w 'a!.onie rozbrzmiewa proszę o sprzedanie mi.„ nych se/fiksach koloru jajecznicy zapra· 

jqcym ożywionq konwersacją. Wszyscy Wymieniłam rodzaj mego spra1.vunku. wionej żólciq i szafranem. 
obecni, jak się okazało byli warszawiaka- Powiało mrozem. Nagle znalazłam się 
mi. Chrzqknełam faz i dn1-gi. Nie pomo- w leręgu obm·zonych spojrzeń koncentrn.
glo. Zaczęłam się przeciskać w kierunlw jqcych się na mojej osobie. Złowi-aga ci
kontuaru. Wreszcie moje niezdarne szamo sza towarzysz_yia transakcji. Przed wyjś
tanie zwróciło uwagę pani domu, t. j. ciem ukłoniłam się grzecznie. Odpowie-
sklepu. działo mi milczenie. I dopiero porając się 

- Pani twarz przypomina mi„. . . z ZC!mknięciem drzwi, usłyszałam: 
- Przerwałam jej grzecznie, ale sta- - Dziwna jaka.i! 

nowczo. ·- No, pewno proszę państwa, tu_tej-
- Nie prosĄ_ę pani. Nic jestem ani z sza„. Z łodzi ... Oni wszyscy tacy sami .. 

Wilczej, ani z Pięknej ani z Koszykouxj. - Ale skąd ich się tyle bierze? - za 
Nie znam aplikanta Krymi.nalskiego z interesował się p.m w kaloszach i czapce 
Nowogrodzkiej, krory obol:c :-na sklep z ~ nausznikami. - 'lt:szędzie się rozpyc!Ja
biżitterią: „Wiara i nadzieja". Ani do- Jtf„· 
ktora Cwaniakiewicza z cafe - baru „Oj- Szowinistka! - zakończyła beza-

Przykro mi. sif zrobiło. Zuiłaszcza 
z powodu tej szowinistki. Co ona chciała 
przez to powiedzieć? Zdenerwowałam się 
i zawróciłam by raz jeszcze wejść do skle 
pu. Wyobrażałam sobie ich miny, g1iy 
itsłyszq: 

- M.oi paristwo.' Każdy łodzianin 
powinien bvć Jumnv ze swe?o miasta. 
Ofiarność populac.v}na mas sprawiła, fr 
według ostatniego spin „ 

iv ostatn "ej clH:;i/i machn,ła n ręką. 
Przypommalam sobie, ie ia też ic.ąem z 
W'arszm.c1y. Z Grottgera, Czy ktoś z pań~ 
stwa takźe z tamtych okolic?... Ą, 
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Ósemka ~ąs a • · „ t 
bez Komud~ KUPUJEMY złom srebra (przedmioty używane, 

Ze~ól ~ąski na mistrzostwa polskie prof. CiSZEW5ki ranny. Ka~C]Strtła autobusowa r~prezenłt1Cii Polski ~~~eWo!no~~}a~i1!~ '.!n~~~~-ie~'._2Laboratorium 
.został ~ał:nony na s•ku:tek w:ypadku jedne- W niedz.ielę odbyil się w !Poznaniu mecz katastrofie samochodowej tuż pod Sta'"" IGLY po.1c.zos.zl!ticz.e .. Stibbe"-. ,,co.f'o·na'" go z na3lepszych hol s ' t t · h · ,.„, 
'Antonieg ·K d ~kte~ow. amk e3szyc -,treningowy reprezentacfi piłkarskiej .Boi- zabl.ty został znany gracz krakowskiej - ,.Idea, ' 1 'r-_ e 1.rn ·ychmiast prywatnie ku.pi-

0 omu y, · ory ja oby w sta- O barni . L · k !!ly . Hol:-1, Sródm'.·ejska 22. 
\nie niezJbyt trzeźwym wpadł pod samo- ski z Wartą. Po zawodach piłkarze wy· a~. -:-kpo~ocmk „ esta f . rm1'M~-clektryczne nonczo.s-zn.icz,e - skar 
chód i został ktontuzjowany w nogę i rękę jechali autobusem do swej kwatery trenłn- lb ierowmta e .spedyoJl prpo •

1 
Ck!s~eLwsI:~ pe\'kov:e intychm:.ast prrvatnie kupię 

Tak więc Śląsk t · d · J S S 1· reprezen CYJnY gracz ·O s 1 1 egu w.:, r..„ai' s ·a 13. Dozorca. 
'.Puszcz1alnie bez sz:~::dn~k~IB~r~st;' p~zt gowpe w. ławie ~a Do~ym Jąsku. ' d?z!1ał zła~auia .obu nóg. Reszta zawad- N l\Y/EL.A TO~ Y - teodolity - trójnogi-= 
'kiej. a ze e owrot zakonczył su~ tragicznie. W mkow pomosfa lżejsze o:kaleczenia. łaty - sprzęt i::eor'ezy j'.'lv - mikroskopy - na. 

,.p e + prnwia ·- ku puj.e War:o .,.tat Optyczny. Łódź, ul. ! ii 1'.lowomi ejska 3. tel. 145-65. 

Sz[z.:l!PML~ :'" ·,; U'.' Hra!liy I _.... JiiJ T"l'„M-;klcp n;;-Wod;;~.~ R ;-;;-ku, oc~ckuję pro. u i U 5 Y ~l!.!I n _ pozycji. Wiadomość tel. 166~-0 od_3_ 6_. __ _ 
dwum·esioczną ... ~". IL"w...w~1 1·1 0;~„acj·~ DU! b_a_rdZO 5ja U ł. , 1Ziedrt3CZOł1eH nrze,ąr m.~v 'Pm<.'-~.,m~ z::iginai; proszę odprowadzić 3a wy. 

'W u.V""~ "-' ft ą 'il .li li" ~ li - 7 nagrodzeniem właścicielowi Piotrkowska 106 
Zarzą<l „Zjednoczonych" postanowN u- ~ak JUZ donosil$ny w ub. niedzielę! Kowalik (Zj.) i Kubiak. Łodzianin ważył m. 7. 

~ara~ boksera . ~zczapińskiego dwumie- druzyna bo:•sers_ka „Zj~dnocz?ne" wa!c:;:y- 62 kg, a ż~rardo"'?anin 79 kg. w p~er~- ZGUBIONO przepustk~ do stołówki P.W.P.W. 
s1ęczną dys wahfikacją na skutek ziawo- ła w Żyrardowie, gdzie pomosła pOT.azkę 1 szym starem K'l.lJbiak dw.a razy l'lwahł S1ę na nazwisk.o W ójcik Edwa.rd, Zawadzka 21 /33. 
du, który uczynił swemu klubowi Tllie sta- 6:8. Od kierownika ekspedycji ob. Siero- n.a deski ,ale w drugiej rundziie wyszedł ZGUB ONO kartę rozp :.- 1wczą, odcinek mel-
wiając się na mecz w Lublinie. ' ty dowiadl!ljemy się teraz szczegółowych mu jeden cios i lżejszy lodzianin nie chciał dunkowy, Re,„1ca Józe':_ ~ska 3/3 

wyników. dłużej w.akcyć. UNIEWAŻNJA!',f skradzione dowody: kartę 

~ ~eiz ~my? 
TEATR WP. 

Dziś i jutro „Zemsta" Fredry, która na 
W~orajszej premierze doznała niE!'zwykle en
tuz3astycznego przyjęcia. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Codziennie o godzinie 19 świetna komedia 

Pagnola „Mariusz" obfitująca na przemian w 
pełne humoru "i sentymentu sceny z życia 
portu marsylskiego. 

TEATR KAME:lALNY DOMU żOŁl\JIERZA 
Daszynsklego 34. 

Codziennie o godz. 19.15 komedia „Ich 
Czwo~o" 9abryeli Zapolskiej z Mirą Zimińską 
w roh głownej Udział biorą: Janina Macher
ska, Hanna Bielicka, Maria Kaniewska, Jan 
Kochanowicz, Ludvvik Tatarski i Zdzisław Rel
skl. Reżyserował Erwin Axer. Kasa czynna co-
dziennie od godz. 15-ej. · 

TEATR ,,SYRENA", Trau!!utta 1. 

w mu:szej Kargiel (Z) pobił Ma·rtkiewi- _ Cha<J:a'kterystyczną była postawa sę- rorą~oznaweżą, zaśwliadcz7nie - obozu w Frank-
cza, w koguciej· Kwieciński (Ż) ....,..,grał z d i . . . furcie, metrykę urodzenia, warszawską kartę 

„ J. z ego ringowego--opowiada p. 8'1er<0ta.- pracy fryzjerską na nazwisko Dą.bek Wincen-
J awnrskiim, już w pierwszej rU1ndzie nia Gdy zawodnik znala·zł się na deskach, j ty. Wólczańska 4i/27. 
skutek poddania się łotlzianina, w piórko- ziwracał się do niego: „Co ci jest, dlaczego I ZGUlHONO do~v~ o~obisty i do;6d-;;-;; 
wej Gronos (Ż) pobił Dessanera. w lekkiej nie wstajesz?" No i zapominał o Liczeniu. Cze!""\ik Stani6ław. Rwów, Długa 31. ' 
Przycho::lniak (Zj.) zwyciężył Grzejsz•czyk.a, Najlepszym bokserem Żyrardowa jest SKRADZI, NO portlet~ck-woda-mi · zaświad
w pćłfredniej Sinczak (Zj.) uległ Gajew- Kwieciński, z którym nawet Czarnecki cz~n..i-e z ohozt1 koncentracyjnego n~ nazwisko 
skicrrw, w śr;e~niej Martyn.eh (Zj.) w~- musiałby się narn:ozolić. ~,:~d~vk Wiktor, G&ma 51-a. ___ _ 
grał z CzubaK:e_m, . w pierwszym S'tarcm Przyjęcie w Żyrardo·wje b. dobre. Pu- S>RADZIONO portfel, palcówkę, zaświadcze
P~'ZeZ dysk~alrfrkacJ_ę .. zyra~~owianin bo-

1 
·bliczności na meczu 1500, ale widownia me ,z ~bozu . koncentracyjnego Buchenwald, 

wiem c~y~it_ zbyt fl'she um!n. I źyrardowSlk:a nie zna się jeszcze zupełnie Rogolski fuomsJaw, Granitowa 11. 

W połc1ęzklej stanęli przeciwko sobie na pięściarstwie. !!lillf /!f1. I_ m11m 11 
:'\. l ~-r . „ l!ll\\\\\i.\\\\llllllllll!l!llllil[[[[!f/ 

I e;~·lii' ~~rw 'I .,; . 11111 

'. ge· ~fi LEKARZ-STOMATOLOG Alicja Burakowska ''Tu !,\cf; Wfi~ ~ ~) Jif.. z WaTSzawy. Choroby zębów, jamy ustnej. 
l:in.: ~ ~ ' ~ U ~Ellll , P:acownia zębów szt1.1cznych. Andrzcia 2. 

by mieć .czas na wyprostowanie kości I);- .-ICHER. -Specialist~hor>lb we,__n_e_ry-c-z-
. nych. Poludniowa 26. 

EkspedyC)a bokserska LU/blina już we 1
1 

w półśredniej Zielińs'ki i w średniej Sie- · .... -·-~ 
1 

- .,, i---.-----·---
wtorel 0 " 'b ł d Ł d · · I T . . lur. mec. "'· TO -CZYNSKJ. Starszy asystent ~ ran. przJ Y a !() 

0 Zl. j m10n ·. en ?statm, nn.estety, przez. sześc Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 

Dziś przedstawienie wielkiego widowiska 
zycznego Z. Gozdawy i W. Stępnia 

p. t. 

.- Do mistrzostw przykładamy bardzo lat przebywnł w ollozie jeńców w Niem- uszu nosa i gardła. Sienkiewkza 37, przyjmuje 
duzą wagę - mówi nam kierownik wy- czech, co oczywiście odbiło się na J. ego 3-6 pp. mu· k ki 
prawy Pasz _ows • Dlatego przyjech.aliś- formie. Dr. med. s. ZURA {OWSKI (z Warszawy) Spec--

„TRZEJ MUSZKIETEROWIE" 
z udziałem całego zespołu „Syreny", chóru 

i baletu. Pecz •przedst. o godz. 19.15. 

my wcześ~ieJ, . aby c:1:łO!p-cy wypoczęli po - . A j~ się .p· rzedS!tawia wasz ciężki? I jalista: chorób .skórnych, wenery~ny~h, mo-
15-to godzinnej padrozy. Prz.ez cały ty- li . . czopk1owych: ?10trkowska 33, przyJmuie 11-1 
dzień nasi zawodnicy trenowali na obozie . - K 8 _ma ruezwykle .~°".ny cios, ale 3-6. __ 
kondycyjnym. Jest zup?t~i~ su~o~vy~ pię:sciar7.err:. Ma I Dr med. E. MIKULICZ. Lekarz-dentysta ze 

COLOSSEUM, Kopernika 16 
r' 1 6 do 31 marca Premiera nowego pro-

4 Asami na czele. Początek codzien
odzinie 19.15. w niedzielę i święta o 

16.15 i 19:15. 

- Czy Lublin lic."ZiY na tytuły? zreszt:'! JUZ .:iO 1! 0
• 

1 me mozna na rum bu- Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dziąsel 
- .„w mistrzostwach nic nie wiadomo dowac przyszłosrt. i jam:l'.:_ustnei, ul. Zawadzka 1:], tel. 144-45. 

ale naszą ambicją jest aby ja•k najgodniej --:- Ozy będziecie jeszcze trenowali w 1 D!. -'.'-·_RATAJ - ż!JRAK?WSKA (z warszawy) 
zaprezentować pięśdarstwo lubełskie. w Łodzi? spe~Jal,stkc:. c'.1orob skornych, _wenerycznych, 
naszeJ· ósemce naj'lerpi·.,.; r e""·-t . . . . kob1~t, _kosmeryka lekarska. Piotrkm\TSka 33, ..., p z u:;,• awiaJą się. - O ile warunJki pozwolą - to może przy.rmuJe 3-6. 

·llZIE!liml=aci::z:::a:im:==11:C:c::;c=:1muQ1." w koguciej Baran, w piórkowej Choina, w §.rodę r-02:prostujemy lrości w YMCA. · - -
I O S E tł N E P R E M !L i'l . ___ ~;~c~~taKsct~;~~11~~~~~Y~~ •• w!i~:!~;l: 

rH f U)<I? Ri1i1J.skiego 132. Godl':iny przyjęć: 12--2; 4-6, 
U Iii J/ tel. 2 -55 . 

li ... edakcji ,,Expressu Ilustrowanego" 

r 1.2 
W po.:n!i.edziałek wieczorem !Zgłosili się 'grodę na mistrzostwa b1>kserskle Polski 

do redakcji „Expressu Ilustrowanego" dwaj dla wagi ciężkiej. 
zwolennicy pięściarstwa, członkowie „Włó- Ofiarodawcy pucharu prnsz.eni są o 
'lmiarza". Przynieśli ze sobą kryształowy zgłoszenie .się w redakcji „Expressu Ilu
puchar, który chcieliby ofiarować Jako na- str>ow.anego'' dziś w środę o godz, 18-ej. 

Czyńskiego - Rokicińska 53, 
Bartoszewskiego - Piotrkowska 95, 
Ro"\-~h'r:ktej.Koprowskiej - :Pl. Wolności 2, 
Stanie1c .ncza - Pomorska 90, zachowaf. 

Powie.§ć o życiu, Łodz1:---'l?rv~d wofną, vodcg(a.; okwnaeii i vo wvzwo!.eniu, 
Skwar zniechęcił ich do dalszej włó wspólnie. Studiował ją bystro. Nigdy 

częgi. Wrócili do pensjonatu i dopiero jednak nie mógł odgadnąć, co ukrywa 
zn.acznie później pojechali na Grado. właściwie jej melancholijne rozmarze-

Wrócili pierws:?I~rm zmierzchem. nie? 
Ostatnie blaski sło11ca padały na błę Naprzykład _ teraz. Rena przy-

kitną wodę. Obok Gondoli Reny i Ana mknęła lekko oczy i zadumała się nad 
to la przesunęły się dwie barki przełado czymś. Ale nad czym? Przed chwilą -
wane bogactwem kolorov.'Ych owoców. Linicz wie o tym z całą pewnością _ 
Stanowiły one barwną plamę na tle myślała, że efektownie wyglądają na 
błękitnawej wocly. tle niebieskiej wody barki, napełnione 

Rena, pół leżąc na ławeczce, musia- kolorowymi owocami. Nad czym jednak 
ła zauważyć ten szczegół, bo oczyma myśli teraz? 
wskazała go poecie. Niejedn'Okrotnie już zadawał sobie 

Nie powiedziała przytem ani słowa,_ w_ podo:mych. chwilach. takie. samo py~~ 
ale Linicz pojął odrazu, o co jej cho- me. N~gdY: Jedn_ak, n.ie ummł ~n~l7zc 
dzi. Pomiędzy nim a nią istniał jakiś I odpow1edz1. a .n~e sm:lał zapytac JeJ o 
taj:r:i.y kontakt. Nieraz skonstatował, że· to. wręc~, ~~oc1~z byli naprawdę dobry 
w zadziwiający spos9~ myślą p_rzewa-1 m1 prz.wypc10hm. ,„ „ '? 
żnie o tym samym: więc pocoz zbę- Czy tylko przy.Jac10hm. 
dność słów? Dziennikarz usiłował zanalizować i 

Ale istniało w dziewczynie coś obce I to, ażeby dojść do wniosku, że uczucie: 
go, tajemniczego, czego nigdy nie mógł ; łączące go ~- Reną. b,~ło chyba czyms 
zrozumieć. 1 głębszym, mz przyJazn. 

Przez tyle„ tyle dni podróżowali I - Więc miłość? 

Może ... Lecz dfa.cze:go w taikim razie I po dawnemu u:siłował odgadnąć, ja-
patrzy na nią tak baird,zo beznamiętnymi ką prawdę zataja zaga·diko•wy uśmie0h 
oczyma.? Dłaazego jej nie poż.ąida? łó:d!!kiej Manny; Lizy. 

A przecież poeta łódizilci'e.j kawiarai, Kied,y po przejażdżce gondolami po 
ohoiciaż nie jest Don Juanem nie był ni.., zasypiających kanałach weneickicJ1 wró-
1g1cJr '()lbOljręt<~,Ym na pięllme kotb~ty. Lu.lbfł cHi do pensjonatu, miał wreszcie Linicz; 
kiró:tką e1\ls1centr.yiczną ,przygodę ,z inie- roz1wiiązać częś-ć nie•poikoją'Cej go o•d ty
zman.ą IP'aini-ą z kamawafo1wego baht. Szu- go1dni zagadki. 
!kał głę~1s1zego se.ns'l.l w .senty.mentalnyim Płynęli przez coraz bardziei sza~y 
.rolma1nsie. zmierzch w stronę pensjonatu, w któ1ym 

Dlaczego wieic stosunek jego dto Re- mieszkali. Linicz uprzytomnił sobie bez 
ny jest ta@i zimny?? radości, że są to Już ostatnie dni ich 

Raz tyalko jedieM usiłoiwał j.ą pocało WS!pólne j włóc::~gi. Sam przecież odnosi.ł 
wat: aJl:e zmbił to .raiczej z ciekawości, na pocztg depeszę , w której Rena dona_ 
jak panna zaireagwje, niż z gifę;bsizego im- sil:a ojcu, że w e wtorek pow1ó.ci do Ło-
~~ ~ . 

Było to na 1"':.ikład:zit. okr~!u n<i wy- Bez sipecj alnej tęis'knoty, al·e z pew11ą 
solmś·ci wy,s1p,y ·~0r:ftu SJ"l111p,atią pomyślał o znajomych i przy-

Wiec0or byt ciepły, pełny gvviad. }aciołach , jacy ta~1 n_a niego czekają. Czy 
W ich n1iepew.n.y1m migocie doji„n·ł Linicz ·bardzo g niewa s1:ę Je3Zcze na niego Ju
w oczaicih Reny tyilie tadtiej .zaid1umy, j.ailf.~ Ha.n Herd za kawał j.'.l.ki mu zrobił? 
mają tyl:ko lurd@ie z.alko1dt\a:ni. Nawia~~m rnówią;c Rena zga;niła go 

Stali wtedy orparci o burtę Olkrętową. mocno za ten figiel. 
Pdd nimi s.z.u!mia·ły s1poikojnie fa~1e. Dzien-· Bylo to jeszcze w Abac_ii. 
nmrnrz w:ai-ął •rozmarzoną pannę w ramio- - rie rozumie:m - zdenerwowała 
na i pocałował j_ą. s:'. ę pa11na -jest pan przecież c-złorwie-

Aż dziwił się s:woją beznamiętnośdą , kie,n poważnym, s·kad więc bio;rą się u 
pa.nna zaś Je·JQko odis.uinąwszy f!O otd' Sie- pana takie szf1p!Jackie wysi~Oki? Za.sad'
bie szepnęła, nie o·dw raca,_j.ą1c głowy: nic·zo nie .ieist pan również zfo1śiliwy, 

- Parr-ie hiatoh1, poco pan robi ta-I !?,'ciz ie ?: więc jest nrzycI1ohY~iczne uzasa.d. 
kie głups1.1wa? Czy c hce p111 ko•1iecznie ntenie. że w tal( 'vyrati:10wany sip0is?1b 
zi:11c111o;aryzmvać, nas z mi!y stosiun ek ero, ośrn !eoz~ł pan 111 <'F? stryja? Ja wie·n;· ze 
tY'cz1F1 bariaJnoscią? stryj T1i11~n n 1 dmn wad, a1e rnwazam, 

o~,t~ ,d stał się wobec n·iej jeszc_z~ I ż e j_eśli . wzi~ ł pan od n!ego pie~iądze za 
bardz1e1 poprawny i Jeszcze bard;:1e1 nap.sanie s+•w_i.1m o, mm, nalezało_ wy
prrzestrzegał, aże1by mimo c2łej serdecz- wL1zać s ię z teg o zadania z lmp1ec1ką 
n0:ści, l!'trzy;many został dzielą1cy ioh dy- rzetelnością„. 
stanis. (d. c. n.) 

~ ~~- ~ ~~~~~~~~~~~~~~--~~~~--~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~--

CENY OGŁOSZEN Drobne: za wyraz petitowy pqza tekstem - 5 zt fnne ogtoszenia: za milimetr - szpaltę poza 'ekstern - z.I. 14, w tekście · zl. tl\. - W mirner.ich niedziel-
nych i świątecznych -- 50 procent drożej. 

Wydawca: Spóldzielnia wyd. „E~ -cyjne_: Red.i Adąi. ł;.udź, Piotrkowska 102a., Tel. U:2·60 1 IZ9~1ą. Drnk: Sp.- „Czyiduik", Zwirki 4- D-0!:1206 




